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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym _ 

B - .." d ~ - - k d' - ~ . f" d IIPreuumeratę przyjmują w Piotrl,owie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
turo,~ .. e a.rcy'ł'ł e spe yCYJa g~own~ w o lcyn~e o- l" Tomaszowie rawskim księgarnia J. 'daznraki-próe< tego: 

mu p. MIChelsona obok MagIstratu.-Og/'osZeU'ła p,'zYJmu· w Częstoehowie W KomorJ]ie~i I IV r.odzi w, Tymieniecld Kazimierz 
.l_q: obiedwie kisieo-arnie W Piotrkowie oraz wymienione obok w Będzinie • Janiszewski Stan, R do ' {DZiemienolVlCz i 

.,", ," k' J I w a mSKU" G • k' agentury w miastach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendler" 'IV Brzezlll~ch "K,rzemleUlews l III, , OS'1.Czyns ,l 
W, " w Dąbrowie " Tomaszewski J, w gawIe ~ H, Grabowski, 

, warszaWIe, w Łasku " Olszewijki Hipolit 
~~~~~~~~==~~~~~~ 

Wiadomości Bieżące. 

- Podatek dodatkow11 od przed
siębiel'stw handlowych i przemysłowych o
płacających patenty gildyjne oznaczony na 
guuerniję piotrkowską na rok 1889 w su
mie ogólnej rs. 128,000, rozdzielony 
zoatał pl'zez urząd podatkowy gubernialny 
na powiaty w następującym stosunku: l) 
na powiat Lód2<ki łącznie z miastami Ło
dzią i Zgierzem rs. 74,500; -2) na powiat 
Będziński z miastem Będzinem re. 28,500 j 
3) na powiat Częstochowski z miastem Czę
stochową rs. 7,000; - 4) na powiat Brze. 
ziń~ki z miastami Brzeziny i Tomaszów rs. 
7,000; - 5) na powiat Rawski z miastem 
Rawą rs. 200j-6) na powiat Noworadom. 
ski z miastem Noworadomskiem 1'8. 3,000; 
7) na powiat Piotrkowski z miastem Piotl·· 
kowem rs. 2,300j- i 8) na powiat Łaski z 
miastami Laskiem i Pabijanicami rs.5,500. 

- Teat". W sobotę grano "Nad p1'ze
paścią" _ Jest to rzecz niewielkiej artysty. 
cznej wartości, to też pomimo pedagogi
cznej swej tendencyi przechodzi bez 'Ha
żenia. Grano pop['awnie, zwhszcza pani 
Solska (Mal'yja) pan Laski (Kar(}l) i p, K. 
Sarnowski (Feliks), 

W niedzielę powtó,"zono "Tajemm'ce 
Warszawy" o których już pisaliśmy. We 
wtorek nader licznie zebrana publiczność 
wybornie się bawiła nil "Naszych najserde. 
czniejli'zych". Grano na benefis p. Laskiego 
a grano doskonalej zwlaszcza role męzkie 
były z matym tylko wyjątkiem odtworzo
ne bez zarzutu: p.p. Laski (Talosau) Czap. 
ski (Vigneux) Swaryczewski (Marceax) Ha. 
licki (Caussade) świetnie wywiązali się z 
zadania, za,'ówno w grze jak i w cbarakte. 
ryzacyi, w której szczególniej p, Czapski 
celuje. - Panie, BorawIlka i Lewkowicz 
grały stal'annie a całość d'\ła nam do
~ód, że na wet Sardou w obsadzie takiej, 
Jak powyższa, może być grywany z zu. 
petnem powodzeniem, co rozumie się za
wdzięczać należy pnwdziwym talentom ja
kie w osobach wyżej wymienionych arty
stów posiada goszczące u nas tO\l'arzystwo, 

Na sobotę zapowiedzianą jest kOlDedyja 
Sze~sp~ra "Kupiec Wenecki" na benefis p. 
HalickIego, który odt'Tol'zyć ma postać Szay
loka. U werturę i melodramy ułożył do 
tej komedyi p. Józef Lustig, ezłonek tutej
szej orkiestry. Dyrekcyja nie szczędzi tru
dów, aby zadowolnić wymagania dość wy
brednej naszej publiki, Będziemy mieli zatem 
sposobność zapoznania się ze znakomitym u
tworem Szekspira, a pl'ÓCZ sztuki i talent 
lubionego u nas bardzo benefisanta ścią.!:!nie 
zapewne na sobotnie pl'zedsta wienie licz
ny~h widzów. Nadmieniamy przytem, że bę
dZIe to pl'zedostatni spektakl towarzystwa 
p, Sarnowskiego. -

- Teatr amator.,ki. W ostatnich 
,dniach bieżf!cego miesiąca ma się odbyć w 

Radomsku teatl' amatOl'ski na rzecz miej, dawano na pożarcie kaczkom, które z po
,scowej Straży Ogo. Ochot. czątku d ość chciwie pożerały owady I le~z 

po kilku dniach obl'zytlzity sobie widocznie 
- Vtonięcie. W dniu 22 b. m, w ten przysmak i nie chciały go jui wcale 

gliniankach, za tunolem pny Rokrzyckiem spożywać. Poniewa2 przemiany chrabąszcza 
p['zedmieściu, utonęła zostawiona pod opie- w ziemi trwnją 3 lat!l, należy się więc w 
ką pięcioletniego chłopea rl)czn;\ dziewczyn- l'. 1893 llpodziewać jeszcze większej masy 
ku, Stanisława J-arneckll. Opiekun posadzit potom,twa tych niepożądanych gości, W 
ją nad bl'zegiem sadzawki i odbiegł się Piotl"kowie stosunkowo jest ich mniej niż 
bawić", dziecina tymczasem, doczołgała się d" l' , ' g zlem( ZIeJ. 
do wody i na samym brzegu, upadłszy na I ' 
buzię zatonęła. -" Stł'uszna lIu'l'za, którą szalała 

, 16" b. m. nu. nołudniu gubernii naszej, nie-
- Samobojst,wo d. 14 b. m., po- mato wyrządziła 6tl'ut,nie dających się nawet 

mocnik nallzelnika oddziału pocztowo - te- Il lll"azie obliczyć.- Silny ~rad nii3zczył zn
legraficznego - Bański, lat 30 liczący, siewy, a wicher i przypływ wody, \Tsku, 
w mieszkaniu własnem, przy urzędzie po· tek ulewnego deszczu psuł dl"ogi i znosi. 
pocztowym, w Brzezinach, wystl'załem z re- mosty. Na drodze WUI'szawsko-Wiedeń 
wolwel'u, w usta skierowanym, pozbawił się skiej pomiędzy Z,!bkowicami a Łazam i 
życia. Nieszczęśliwy do oh wili samobójcze- woda zniosła zupełnie kanał mu!"owuny; 
'go czynu nie zd"adzał wcale zboczenia u· pozostały tylko podkł'ady i szyny ster
mysłowego, a przyczyną targnięcia ei~ na czące na próżnej przestl'zeni. Drugą. przer
życie były, jak się zdvje, interesa finanso- wę spowodowało rozmycie plantu na U('ŚĆ 
we. H. osierocił żonę z trojgiem małych znacznej pl'zestl'zeni, pomiędzy stacyją Zą. 
dzieci, naj starsze bowiem liczy zaledwie bkowicami a Strzemieszycarni tak, że przez 
lat ' czteryl Nieboszczyk uI"odz(IDY w Wal'- parę dni komunilrocyja w tym punkcie by
szawie zaraz po wyjściu ze szkół realnych lIi zupełnie pl'zerwana. 
poświęcił się rzeźbiarstwu i po kilku latach 
pracy i study.lów za granicą, przeważnie Na dl'Odze Iwangrodzko - Dą.browskiej 
w Wiedniu, otworzył w Warszawie własną. jak donosi korespondent" Wieku l1 pomię
pracownię. Niepowouzenie na tern polu zmu- dzy StrzemieszYllumi i Olkuszem woda roz
siło go przyjąć miejsce w zarządzie poczt, myła plant , w dwóch miejl!cach. Po kata· 
Skroluny i niewyst:u'czający na utrzymanie strofie, p rzybyli z Radomia robotnicy z na
rodziny byt, mimo, że nieboszczyk żył przy- czelnikiem remontu p. Paszkowiczem i star
kładnie i wstrzemięźliwie, rozdrażniły jego szym ' kontrolerem p. Ebol'owiczem, oraz 
ustrój nerwowy do tego stopnia, że w naczelnikiem dystansu 4-go p. Biatobrze
kwiecie wieku chwycił za broń samobójczą, skim i ruch pl~!Hvidtowy na rzeczonej 
zostawiwszy rodzinę na lasce losu. przerwie już przywrócony został. Stu· 

cyja Stl"zemieszyce drogi Dą.browskiej pra-, 
- Wykopalisko. W tych dniach na wie kompletnie zalana zostału; szczegól

dl'odze wiodącej do wsi Bechcice odnale- niej domy znajdujące się od strony Iwan
ziono ślady cmental'zyska pogańskiego. Do- grodu podbiegły wodą., która dostawszy się 
wodem tego wykopana urna z masą. dro- do ich wnętl'za, zmusiła mieszkańców szu
bny~h kościj szkoda tylko, że uszkodzona kać schl'onienia na strychu. Prąd wody po
ją. przy wydobywaniu. Przyczyną oQkryciu rywal prze,lt1"aszone bydło n:.t łąkach. Zwło
wykopaliska były ulewne deszcze w końco ki utopionego człowieka woda przyniosła 
zeszłego ruiesiąca,-Dopytywani włościanie pod sumą stacyję Strzemieszyce, Szosa któ
wspomnieli, że wiele już IV tych miejscach ra łą.czy StJ'zemieszyce drogi D:}browskiej 
wykopywano "garnków" - lecz jako nie ze stacyją drogi Wiedeńskiej te~oż nazwi
mające wartośl'i, rzucano na pola. Może ska, zniesioną 7 0stała, u. na tej przestrzeni , 
który z badaczy, zechce zająć sięocenieniem i most arkadowy tt"l!:Y sążniowy, Na szosie 
tych stal"ych zabytków. G. zaś łącz ą cej Stawków i Ollrusz z Dąbrową 

-- Plaga majowa. Wiosna obecna 
oprócz afrykańskich upałów pl'zyniosła nam 
w darze takie masy chrabąszczy, jakich 
5tlU'Zy ludzie oddawna nie pamiętaj:}. Do 
najhojuiei obdarowanych pod tym' wzglę
dem nale~y wieś Mykanów pod Często~ho
wą, gdzie w ogl'odzie miejscowego pt'obo
szcza olbrzymie lipy, wiązy, a n tnvet to· 
pole są litel'alnie oblepione rojami tych 
szkodliwycb owadów •• leueu kaszLan zost.ał 
t~\k objedzony Iii liści, zanim się należycie 
r02..wiuąć zdotuły, że śladu li!ltlm najbystJ"zej
sze nie dopatrzy oko. Owocowe dl'zewka 
również objedzone zostały. Kilkoro ludzi 
przez p:\rę dui obtl'z,!sało tych 8zkoJni
ków, następnie kubłami niszczono jo lub 

Górniczą, most położony nie(laleko plantu 
drogi Wiedeńskiej, uległ temu samemu lo
sowi. Fabryka świec stearyno\.,ych w Strze
mieszyc3ch poniosła strat na 25,000 rubli. 
BI'ama dość dużych rozmiarów, znajdu
jąca się przy jej ogl'odzeniu, wyrzucona 
zostata IH'zez wodę i zaniesiona na odległość 
200 sążni pod sąsiedni wapiennik! W So
snowicach teg-o samego dnia, kiedy burZIł 
szala ta, padał deszcz nie wielki. 

- Z ~'foma$zowa rawskiego 
donoszą. "Dzien. Łódz," o dziwnem postę
powaniu niektÓl'ych tamtejszych fabl'ylmn 4 

tów. Polega ono na tem że w obawie \) 
zdrudę tajemnic f<lbrycznych, nie 1)['zyj4 
mujr). oni na. P['(Ikt.ykantów ludzi, posiada-



2 TYDZIEN 

jąoych kwalifikaoyje gimnazyjalne. Pewien I f~ Kota~bińskie~o.-.Filoz?f w ~ięzach reakcyi, przez 
młvdy c7-łowiek ukończywszy łódzką szkolę I. Chmlelow8kl~go /dokonczeolt')' . 

. .' ' . - Gazeta Sądowa w ~ 14 zamieszcza artykuł o 
rzemleslmczą, .udał Się. d.o Tomaszowa, w projekcie reformy s1}dów gminnyeh (w guhernijach 
celu wyszukama dla siebie posady prakty- Królestwa.) Idstytucjja ta dość siln;e była kryty
kanta. W kilku fabrykach miejsca takiego kowana w niektórych pismailh (rudkich). Niektóre za
mu odrnó lviono jak się okazało z powodu rzuty Bformułow~ue zo.~tałj. ~~zez osoby. w~zwan" z 
. . '. '. .' 'urzędn o wypOWIedzenie oplOlI. Dwa głowlllll wysu· 
ze ow młody. człowIek p\'Ze~sta\Ylł. SWlade- nięto: pierwRl.y administracyjno·sądowy wytyk;\ pe-
etwa o stopmu swych kwahfikacYJ nauko· wne Ilsterki w postępowaniu ~ądów gminnych (nie
wych. Na miejsca praktykantów przyjmowa- kt6.rych) i podl!osi wyż~zość uzdolnle~ia ~ędziów 
ni są tu tymczasem ludzie któl'zy zaled wie gmlDuyllł~ mlanowany~h z u!zt;du. DrugI. polityczny, 

. '. _ .. prZemaWH\ ze stanOWIska ujednostajnIenia porządku 
szkoły elementarne ukon"zyh. Nie tUo~na rzeczy we wszystkich częŚCU\Ch Cesarstwa. Ten o. 
się przeto dzi wić, że bl'ak jest w Tomaszo- statlli w danej sprawie ma zna.czenie podrzędue, po
wie OfiCyjlllistów fabl'ycznych facho wo wy- nieważ sądy ~minDe w Królestwie ustanowione. zo~ 
kształconych i że potrzeba takich Dll kai;- stały w"'OZWOJu ustawy 2 marca r. 1864, ~d ktorej 

• .. zaczął Się obecny zwrot rządowy LU8traeYJe sądo-
dym kroku odczuwać SIę daje. we potiwiadczyły, że sądy gmione wybitlralne, w 

_ Wycieczka po kra,;u Syn dy- ogólności fu.nkcyjonują. niegorzej od sądów, .który~h 
.• 'J, • _ personel mJanowallY Jest z urzędu. KwahfikacYJe 

rektora l~dneJ z fabrrk w. r<>maszo~\'le sądowe sędziów wybieralnych są wprawdzie nieco 
wraz z kIlku kolegami, zamIeszkałymi w niższe od sędziów (gmiooych) z urzędu, gdyż ci 
Warsza wie, zaprojektowali wycieczkę po o~tatni miauowa~i bj walą. prawie wyłączI~ie z po
kr'lju w celu zwiedzenia wszystkich jeO'o między. kandydatow z Wyz8Zą kwal1flkncJJa; 1I1e U· 

. !. . " W. . Ot stanowlOoy prze:t prawo z r. 1816 cenzus umysło-
wazmeJszy<lh oso?hwoscI. . CIągu. mespe_ - wy miał właśnie na celu ułatwia wybil'ralność osóll 
na trzech tygodni czasu zapIsało sJ(~ na mą ze sf4:!'Y włościańskiej. Pomimo nieunikniooych tlate-
18 mężczyzn. W ycieczku trwać będzie trzy rek,. dzi.al~luoś.ć sędziów gm!nnych wy~leralnych 
tygodnie składka wynosi rubli 35 od oso- musI byc D1enaJg?rs~., .s,kor?, jak ,,:ykazujij etaty-

, . .' styka. slidowa, wIęcej D1Z JDlanOWanl z urz~dn zała· 
by. W za~reB \Vyd~t~ów ,,:chodzl tak~e twiają spraw i to zwłaszcza przez pojednaule ątrou, 
podróż koleH lub konml. W sród ucz6atn \- co jest szczególnem z~daniem instytucyi pokojowo
ków znajdują się: dwóch malarzy, fotogl'af, glJ1i~nej, a .który to fakt. obala ins!uuacyje! jak,oby 
trzech przyrodników i lekarz. Towarzystwo tutaj8z?kraJowe R.ą~y ~1l!111?~, wybieralne, Ule nllały 

. .... Ś zaufaUla u ludnosc! wlepklej. 
przedewszystklem pragnIe ZWIedZIĆ gory -to 
Krzyzkie. 

- Proboszcz para.fii Mykanów 
Ks. N., o któl'ego wspaniałej ofiel'ze dono· 
siliśmy w zeszłym numerze-w tych dni ach 
uległ fatalnemu wypadkowi strzaskania no· 
gi klocem drzewa. Wypadek nastąpił o 
godz. drugiej po południu-wysłano konie 
do Rudnik, dla przywiezienia doktorów z 
Częstochowy, zawiadamiając ich telegrafi
eznie o potrzebie natychmiastowego pl'zy
jazdu. Doktorzy jednak ani przyjechali ani 
też odpowiedzieli na depeszę. Po długiem 
dopiero oczekiwaniu, sąsiad. księdza, p. W. 
przyjechuł o dziesiątej do Częstochowy i 
uprosił o wyjazd doktora o l-ej w nocy. 
Złożenie kości i opatrunek nastąpiły o god. 
3 w nocy. Trzynaście więc godzin czci
godny kapłan leżał bez pomocy w naj wię· 
kszych cierpieniach! 

- NonłinaC1Jje.-Dotychczasowy se
kretarz kasy g-lnej, Mikołaj Gresserow, 
przeznaczony zosiał na pomocuika referen
ta Izby Skarbowej. 

- Wypadek. W Sosnowcu w d. 16 
b, m. około fabryki p. Szena pociąg prze
jechał dwóch ludzi idących przez most ko
lejowy. 

- Stacyja pocztowa została otwo· 
rzona w miasteczku Skała, gub. kieleckiej, 
co będzie wielkiem udogounieniem dla le
tników z Ojcowa. 

Korespondencyj B "Ty[odnia." 
BusI. 21 maja. 

D. 20 maja O godzinie lI-ej zrana na
stąpiło otwarcie zakład,u tutejszych wód 
mineralnych. Po Mszy Sw. odprawionej w 
kaplicy, przy zakładzie, podczas której wło
ściańska orkiestra p. N amystowskiego zło
:.tona z 23 osób wykonata mszę kompozycyi 
Diabelego, miejscowy wikaryjusz dok.mał 
poświęcenia łazienek, poozem wyditnO biloty 
dIn stu blizko kuracyj uszy, między któI'ymi 
znaleźliśmy przybyłych na IV et ze środ.kowej 
Rosyi, nie mówiąc już o mieszkańcach Podo
la, Podlasia i innych dals2Jch okolic kmju. 

które za~łu.g"ują na zacytowan:e:. Te wywody p. 
Krauze, jako s!Jecyjalisty klasyka, a nadto urzęrlni
ka mioisteryjum oŚwiaty,-pi.ze dziennik wspomnia
ny,-robią wrażenie prawdziwej niespodzianki. LIlCII 
wszystlde blMną wobec następnej jego ulvagi: Za
stanawiają.c się nad kwestyją, skąd wziąć godzi
ny na. wykład nauk przyrodniczycb, p. K. wprost 
\Vsltazuje na godziny, poświęcone dotąd językom 
sta!·ożytnym. W ten SPQ .6b :&deeydowano się nare
szcie uznać fakt, że uietylko ze zmniejszeuiem wy
kładu językólv starożytnych nie zmieni się suma 
rulldrości ucznia, lecz, że znajdzie się czas na. uro
zlllaicenie wykładu z wielkim pożytkiem uczniów. 
I rzeczywiście, llczf"ń nnzy lIię nadaremnie, siedząc 
osiem godzin tygodnio"Vo nad gramatyką łacińijkł 
i tylez nad grecką, nie liczl\c kilkogodzinnego zaję
cia dzienuie w dOlDn. 

W związku z powyższelll jost podnieSiona w t y
godniltu peter8buukim .Prawda· kwestvja. wpro
wadzenia do !tursu gimnazyjalneg() wykładów by
giany. Sprawa ta podnoszoua była dośó czesto w 
p!smach specyjalnych, lecz dot,ychczas nie p '~unęła 
SH~ ani lla krok ku ror.wiązan u. A tymczasem uie
ma chyba dwóch zd~ń co do tego, ile pożytecznem 
byłoby zapoznanie młodzieży szltOlnej ze 81ltlJk~ za
chowania zdrowia i z pierWB (ą pornocllr wrazie cho
roby. Rozumie się jednak, że hygienia, oraz zasa
dy medycyny domowej, nie lllo~łyby być wykłada
no bez uprzedniego zapoznania uozuiólv z aoatomi
ją i chelDiją. 

Sprawy Ziemiańskie. 
X Ekstrnkt tabnczuy. W handlu ukauł 

się ekstrakt tabaczny, niszczący u <lwiec i bydł. 
pasorzyty i krosty. W celu uchronienia owiec i by
dła od tych chorób, należy jedna: CllęŚĆ ekstraktu 
rozcieńczyć w 200 - 3UO częściach wody i tym 
pł)Dam smarować je. Owce ohore obmywać po
tr:teba roztworem gęśeiejszym, t. j. bie:ze ~ię jeduą 
część ekstraktu na 120-150 części wody. Ek3trak~ 
tabaczny li iszczy tald,e rolJaki i gąsienice w ogro
da.ch. -Ekstrakt ten oddawLla używany jest przez. 
owczarzy w Au.tralli, i podług przepisów miej. 
scowych, stał się środkiem obowiąZkowym dla owieo 
chorych. 

X Folwark Szumlis w pow. Koś"ierzyń
skim na Pomorzu Gdańskif'm, obejmująey 644 morgo 
magd. nabjł za 30,150 marek Erubrodt, kupieo z 
Gdań~ka. Majętnośc ta była poprzednio w rękach 
polskich. 

X Projekt dotyczący gorzelni go~ponarskicb 
jllŻ został podObno wnit\siony ua Radę Państwa.. 

X '''ystawa. SllIolell~ kie towarzystwo rolnic:e 
rozsyła zaproszenia na tameczną 1\ yst.alVę wrześnio
wą, która składać się będzie z 8 od iziałów. Opłata 
pół rubla za miejsce na wystawie pod golem niebem, 
a rs. 2 pod I\:.kryciem, za sążeń kwu,,1ratowy_ 

X Do mngazynu Intl'n"enttlry Okręgu-Wił' 
jennego Warszaw.kiego, na przedmifśriu War8Z&wy 
Pradze, zapotrzebowano 25000 czetwerów mąki ży
tniej, wagi ::OGOOO pudów i 3100 "zetw. krup 'fry
czanych wagi 25000 p. Termiua dostawy w 3 ratach: 
13 sierpnia, 13 października i 13 listopada r. b. 

X \l' ieści o wrzekomo świet "ych widokll.ch u
rodzajów w Am"ryce, wplywają ujemnie na ceny, 
któr~ da.wno jui uie były tak niski emi oa przed
nowku jak olJecnie. t\all'ZY przecie nadmiellić, że 
owe świtltne wi 'Jo ki stftsują ~ię jedynie do stanó", 
południowych lIad oceanem At.lllltyckim i z:\toką 
meksykańską, onz pnłndnio-3trpfy dtepowej (Prairie), 
które bard ,.o mało albo nic pra wiij ni~ wyWOŻi\ 
zl;oZa. Pod datą bowielll ostl1tnic!!:o spra,,.ozdania 
w strefie zuozodajllej nad Ohio i około wielkich ;0-
zicr, pola miały jlls&cze wvgląd znpp.łnie zimowy: 
w stanach Now~j-Ah glji śnieg lcilł na pocz~tku 
kwietnia ja.k po&ród zimy. • = Komisy ja utworzoua do rozważenia 

sprawy wykładu języków star02ytnych w gimnazy
jach klasycznych, postanowiła znieść ćwicze nia piś
mienne z języków starożytnych w klasie VII i VIII, 
a. natomiast zalecić wiecej tłómaczeń ustnych z pi-

Ruch w BUBku z każdym dniem się zwię
kszaj hotele eą szalenie drogiej dla te,go też 
nie radzę w nich stawać, a WPI'OSt bez fa
ktorów poszukać sobie mieszkania w mieście 
lub też w zakładzie, guzie drożej jest wpl'aw
dzie' ale wygodniej, szcze~ólniej dla. osób o· 
słabionych. Obecnie za jeden pokój z ume
blowaniem płaci si~ 8u kop. na dobę, w 
lipcu zapewne będzie drrJżej. Ze zn!1nych 
mi do najęcia w samym mieśoie pokoi, z u
sługą, samowarem i pości'.llą zalecają się 
taniością w tym se~onie, bo ou 7 do 20 
rs. na miesiąc: przy ulicy Stobniokiej w 
domu p. Zarembskiego, w domu Kuohuiń· 
sldego (gdzie apteka), nil staoyi pOtlztowej, 
oraz przy ulicy Kościelnej w dOluu p. Mu
kuIBkie~(). Przyby\ująoy na kUI'acyję musi 
przeustawić w zakładzie kartę porauy, ja-
kiej udzieli mu jeden z 4 ol'dynujących tu Przemysł i Handel. 
doktorów. . "" ,,, sprawie tlł,ryf kolejowych, na 

sarzy klasycznycb. -
= Marki dla korespondencyi międzynarodowej 

4'0, 10-cio, 20-to i 50-cio kopiejkowe ora1; rublowe 
mające kształt ośmioboków już przygotowano równie 
jak i kuperty stemplowaue w cenie 10 i 20 kop. oraz 
4 kopiejkowe blaukiety na listy otwarte: M;lrki te 
i koperty wkrótre pojawilJ: się na poct,tallh_ Mogą 
'być jednak uzywane w korespondencyi zagranicz nej 
takie marki dawne, a w wewnętrznej-nowe, 

= Ministeryjum skarbu w porozumieniu 
z ministeryjnm spraw wewnętrznych wyjaśniło, że 
na zasadzie art. 1011 i 1020 t. IX zbioru praw, pod
dani zagraoiczni wogól(\ nie mogą brać w arendę 
propinacyj na gruntach włościańskich, chociaż by 
mieli prawo starania się o poddaństwo ruskie. 

Listy od J.łeda I~cyi. 
- Panu T. de H. M. W tej formie, mógł'>y być 

tylko pomieszczony w dzi&l3 nekrologów. Podajemy 
o tem samem bicżącą. 

Z prasy. 
- .AtMeum", zeszyt majowy zawiera między ill

Demi następne artykuły: .Pessyrnizm" przez K.
"IgnaśN, obrazek z Prn,> zachodnich przez X. X. 
(dol;ończt' ni~). - ,Duch Augielski, przez J. Rosen
zweiga.-.Zywioły zachowawcze i komisy ja eduka
cyjna, przt;z Whdysława Smol'luskiego.-.Byrona 
.Don Juan" i Słowackiego .Beaiowski", przez Józe-

Na tem kończę mą korespondenCYJ\) chcąc, tr?ecir.rn posi~(jzeniu, zebr:luie p'q.ittŁo następlljąoą 
by z tych króciutkich wsl;:azólVek inf"l·.na- rezolucyję: Należy 8tar.1 ci " ię, aieuy o ,laty przowo
cyjnych, moO'li skorzystać ci z SlCano \Ynyoh ZOW! do głóI~nvch pllOktów ~yWOZO\vY~~1 były 0:
• l 'kó . "T d ' k' .. .. 'l ~na\lzolle w Jeden ugólnr ~))OSOl}, tak, Izb.y ?kręgl 
czy te n~ . w ygo Ula, torzy mają zaml ar Jeduak lm'o otllegte 011 tIlrh, pbllily:.la pl"Zewo~ Jedna-
przybyc Jeszcze na ten sezon do Buska. kowc., jei"li różnica ni6 będzie ~onil'czllą, ze wzglę

. du ua szczególnitjs'~e okolicluoś'. i. Lecz podciągni~-

Głosy przeciw jednostronności. 
Od czaSll do czasu w prasie ruskiej odzywają się 

glosy przeciw jednostronnemu kierunkowi gillluazy· 
jów klasyczuych, gdZie ja k wiadomo, nauki prz yro
dnicze są zupełnie prawie usunięte z programu prze
dmiotów wykładanycll. W ostatnich czasach można 
zanotować dwa takie powazne głosy, wychodz1}"e z 
grona osób, najmniej uprzedzonych przeciwko kierun· 
kowi klasycznemu. Tak up. w "Żuru. mil!. nal'odn. 
prosw.", zatem organie urzędowym, zalnieszczooo a.r
tykuł p. Dmitrjewskiego, w którym autor wykal,uje, 
jak nieznaczuemi są rezultaty klasycyzmu w gimnazy
jach i domaga się reformy w programacie szkól Ś"d
dnich. Dalej idzie pan Krauze, b, naolczyciel języków 
starożytnych, urzęduik do szczególnych poru czeń IV 

w ruiuisteryjllm oś,viaty. Wydał on brOilzurę o po
trz6bic wprowadzenia do wykładu nauk W gimua
zyjach historyi natul'a'nej, w możliwie szerokim za· 
kresie. Na broszur~ tę zwraca uwagę ~Niediela· i 
ze swej . strony dodaje kilka bardzo słusznych uwag 

cie t;)ryf pod pralo\"idło ogólne powinno uiktlt.IClzuiać 
się stopniowo, 

"" Akc) za. DziAnniki pe!erslJurskie dODosz~, 
że ma być IlstanOWi(lllą akcyza od piwa 

"" Nn zelH'aniu do oczn~ m akcvjonarviu8ZÓ\'r 
warJJaWSKlogo towal'Zy~twa kopalń węgla i I'.akła
dów hutniczych z·,twlerdzono dywidenrll{ w wysoko
ści 8~. 

"" Pod tirUlł\ .Bazar ruski', kilkn kup
ców zalożyłu w Aknach towarzyslwo dla zbytu wy
robów ru,k!ch. 

"" ['\/a, statlyi Sosnowiec prywatni przed
sięiJiorcy st lI'aj~ ~ię " !J"J:wolenie u"ządwnia baSł. 
oów dla n lfty, która n:lstęllllie ma być Il"zplewaną 
do cy~teTn pru"ki,'b d,ógo żplazIlych. UtrZylllUJ'l, ze 
przez SosnIlwiec może być przewi ezionych do prus 
pJ'Z(ls~ło mIlijolI pudów nafLy ltauka.zkit,j, w CIągIl 
roku. 

"" UbeZI)ie(\zenia. Do "Kuryjera warsza w
skiego" telpgrafoljlł z pijter8hur~a: .Konkurel\cyja 
towarzystlv w~"jemnego uuezJ.lieczellia spowodo,vała, 
że obecnie wypracowują się projllkty obniżania prę-
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mij wogóle, w szczrgóluości zaś od fi1.bryk i zakła
zów przemysłowych. 

tO> PrzeJ)isy o pracy n ieletnicb i· nocnej pra
ey kobiet, ",krótce p .. ze~trzegane będ~ nietylko w 
fabrykach i zakłarlaeb przemysłowycb, lecz we 
wszystkieb wars1.tatach rękodzielniczych i rzemieal· 
niczych, których wia.qci cit!le za, orzekroczenie ustawy, 
poriąg>ln; będą do odpowiedzialnoś~i są'towej. Dozór 
w tylD względ7.ie nad warsztatami polecony będzie 
organom policyjnym. 

<Q> Z powodu nierlostateczuego zbytu perka 

TYDZIEN 

żu i od ciebifl to książe dowiedział się, że 
byłem w Petersbul·gU. 

- O~zalałeJ, czy co?-zawołał zl'ywając 
się Gel·ald.--Niguy tego człowieka nie wi
działem w życiu!.. 

- Jakto?.. Nie ... widzia .. Jeś; .. go pan?
wy.ilłknął hlednąc PU8zkow. 

Udel'zyt Bię zaciśniętą ręką w pierl!i. -
Chwycił się za głowę i zawołał. 

3 

- Id~ na śniadanie -odrzekł tenże. 
- Więc to już południe?-spytal zdzi-

wiony-a pan, dłacze;ro nie idziesz? 
- Oh I nie 1':l no mi - odparł inżynier, 

sądząc, że wyp _..!a mu pozostaó, dopokąd 
pan de Saint-El'lnond jest w biurze. 

- Idź pan, idź-l'zekł przemysłowiec,
musisz razem z nimi wrócic do roboty, nie 
krępuj się mną, pl'oazę. 

w Ces2rstwie, Obniżają się ceny pnędzy bawełn i \ 
nej i bawełny. Rnskie fabryki wyrob6w bawełnia
nych, wobec gromadzeuia się l.apas6w, ogranicza.ją 
wytwórstwo. 

<Q> 'J'ownrzystwo wyrobów metalowych B. 

Ah! dałem się złapać! .. 

VI. 

N i e s z c z ę ś I i wy. 

Jan Maluis s~tQnit się i wyszedł. 
Saint-Ermond niecierpiał samotności, a 

jednak w tej chwili pl'agn'tł pozostać bez 
świadków; wspomnieni" pl'zcszłości opano
wuty fro z całą sitą. GOl'ączkowy niepokój, 
wstrząsaj ący nilU od dni kilku, dokonał w 
duszy jei!O dzi wnego przewrotu. Aż dotąd 
znajdował zawsze na zawołanie sofizmaty 
usprawiedliwiające go wobec sumienia. Dziś 
sądził siebie surowo, jakby się czuł bliskim 
śmierci. 

Bantke, wykazało obrotu za rok ubiegły 1,200,000 
rubli. Dywidendę wyznaczono akc)'jonaryjuszom w 
stosunl.c.n 8% , czyli po 80 rB. od ak~yi. 

PODPALACZ. 
powieść Piotra Sa l e!!! 

tłomaczyła 

E. J:) o b r z a XI. s 11: a. 
~ 

(ciąg dalszy). 
-Na seryjo-dokończył Puszkow-naszyj 

nik tak J.lodobny do tego, który mi wrę 
ezyteś w Wiedni u, że sam nie wierzyłe ni 

oczom, że to nie ten sam. Udało mi Bię to 
,;robić dzięki temu, że miałem zanotowani! 
iloŚĆ i wielkość pel·et. 
.-' A czy wiesz, że ta łotrzycą grozita 

mI, skargą o oszustwo?.. Łlldnie by mnie 
urządzi tal.. Zawt!ze takie drobiazgi krępują 
eztnwieka w chwili, gu,. ma wielkie wyko. 
Dać zllmiury. 

_ ·Co tło mnie-zauważył Puszkow-rad
bym szcze['ze poznać .Amerykę; jest to naj
lepszy teren flo t~kich juk nasze operacyj. 

- Być może, że życzenia tl.,oje wkrótce 
się spfllnią. 

- Zostałbyś tam książę może prezyden. 
tern, a. ja ministrem twoim! Zciągalibyśmy 
podatkI ... 

- No, no, nie dowcipkuj stary! 
- Czas by nam już było odpocząć. 

. Gel',Jld wZl'Uszył ramionami i obadwaj 
milo7.eli przez długą chwilę. 

Co to znaczy, że ten Anglik nie przy
.,hodzi?.-opytał Gerald. 

- We Francyi dla odbioru kapitałów 
potrzeba tylu f"u'maJności! 

- To prawda, całe miesiące musieliśmy 
()ztlkać nIl wypłat'J Towarzystwa ARekUl·a.
cyjneJ!o. Zabawnie podejrzliwi są ci ludzie! .. 

- Nie rozumieją się na wielkioh inte· 
resach. 

Powiedz mi, co to za c:dowiek ten 
twój Anglik?-spytał po chwili Gerald. 

- Przystojny i miły chłopak... Ale 
prtecież ~o p:m znasz. 

- Ja ? .. 
- No tuk, znacie go obaj z panem de 

Sllint-Ermond... A gdzież on jest? 
- Zoatat w Saint-Denia, by na was ocze. 

ki wać... Ale zkądże to mamy znać tego 
Cortenin.za ? ~ 

'- Zn;:loie go oczywiście, skoro odesłaliś· 
cie go uo mnie? 

- Jakto? .. Myśmy go do ciebie odesłali? 
- No tak; wiuział się z wami w Pary-

ZGI:\ĘŁ.ł. 

książeczka legitymacyjna 
lIa lwię A"dl'zcja Wicioskiego, wyda
Ila w m~gi.stl'acie miasta Ł.odzi. Zna
lazca raczy zwrócić na ulicę Nową pod 
)& 629 IV Łodzi. (I-l) 

Tegoż dnia rano Gerald i Saint-Ermond 
pl'zybywszy do fabryki, z gorączkową nie
Qierpliwością wyczekiwali zjawienia się Pu
szkowa. 

-- Gdybyż już rnz przyjechali!-mruknął 
Saint-Ermond. 

- Przybędą za godzinę-odparł Gerald, 
wzruszając ramionami - ale przedewszyst
kiem proszę, uspokój się pan. Jesteś bla
dy i drź:j0Y. 

- Podzi wiam twoją zimną kra." . 
- LepiejbYR zrobił naśladując jt~. 
Obeszli fabrykę i wysłuchawszy raportu 

Jana Malais poszli do naprędce zbudowa
nego domku, który im stużył za tymcza
SOlfe biuro. Wybita dziesiąta. 

-- BlJdą tu za ch wilę - rzekł Saint-Er~ 
mond -tym samym pociągiem przyjechał o
wej niedzieli Michał Thomerin i stanął tu 
po dzicsiątej. 

Geruld obruszył się niecierpli Ivie. Po <lO 
to wspominać w tej chwili nazlłisko tego 
człowieka? -pomyślał. 

Saint-Ermond zamyślił się: zdawało mu 
się, że widzi Pl,zed sobą Michała wracają· 
cego z Rosyi. Ileż to zaszło zmian od 
owe~o nieszczęsnego dnia! Czas ptynął, a 
oczekiwani tak gorąco, nie przybywali. 
Gerald co chwila wychodził Pl,zed b1'Umę i 
śled"ił ruch po "OZÓW na drodze do P/uyża! 

- Musieli się zatrzymać w hotelu-rzekł 
w końou-nic dziwnego, że po t~k długiej 
POdl'ÓŻY nie pilno im do interesu . 

Mimo to powracał wciąż na drogę i nie" 
cierpli wił się wicloeznie. 

Minęła jedeoMta. N ie pojmowali zupełnie, 
co mogło znaczyć takie spóźnienie. 

- Boże!.. jakież to nędzne życie-szepnął 
-Czyż nie lepiej było iść za głosem Zu-
zanny! - Nie byłbym wpadł w r~ce tych 
nedzników! 

. W tej oh wili widział jasno, czem była 
awanturnica, któl'ej całe życie poświęcił. 
Widział tel'az, że nie miłość, ale interes 
przykuwał ją. uo niego. 

Przybyła do Paryża z odrobiną kl~jnotów 
i kilkunastu tysiącami fmnków. Wczoraj 
obliczała przy nim majątelt swój, wynoszą
cy przeszło dwa ruilijony. 
Majątek Zuzanny przeszedł w jej ręce. 

By go odzyskać skłoniollo go do popełnie
nia potltościl 

- Gdy Zuzanna dowie się o tern, prze
klinać mnie będzie-pomyślał. 

Nie wątpił teraz, że pr!l'wda wyjść musi 
na j~w; nie łudził się, że niecny występek 
pozostanie w ukryoiu ... Córkę swoją. 8zano
wał i bał się jej więcej moźe, niż ją ko-
chat. (d.c.n.) 

Licytacyje W obrębie gullernii. 
- W dniu 30 maja (11 czerw.) na komorze cel· 

nej w Sosnowcu na. sprzeda ż różnych sko ufiskowa
nych towarów, otaksowa.nycb na l'S. 4,221 k. 54. 

- 2 (14) lipca w magistrllcie m. Zgierza, na 
sprzedaż starego zegaru wie7.owego z metalowym 
dzw onem, od rs. 52 k. 89. 

~ Poleca się pieł'wszorz~dny 
.~ (I, tani Hotel Angielski 
w 'fR. (Jz~.łfochowie w bliskości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 

- Jeśli pan chcesz-rzekł w końcu Ge
rald,-pojadę do Paryża! bo może stawią się 
wprost na bul wal' Malesherbes - pan ocze-

kuj ich tutaj. Sprawozdania z targu zbożowego. 
- Tak . .. tak ... jedź pan, ja zostanę-po ' • • 

wiedział obojętnie Saint·Ermond. _ Sosnowiec 22 maja 1889 r. 
Skoro Gerald odjechał, przemysłowiec . Zy.to lolskie w~bo~'owe za. I pud ~81/~. kop.-:-

Porozmllwiał trochę z Janem Malais o 1'0- średme 64/~ k., wolynskJ~ od .63/2-64/" IItewsk~e 
_ • wyborowe pud 67 kop., sredme 63 3/" bobrowskIe 

botach, a skoro ten od~ze~t, zapal~ł znow wyborowe 63 J/. kop., średnie 603/,-62 k. z Fastow-
w głęboką zadumę. Mysi Jego pobiegła da- skicj drogi 62 3/,-64 Pszenica, biała p. 943/, kop. 
leko w przeszłość, badał życie własne i w żół!a ?3 1/, kop. Owies od 67V~ do 72 1/ 11 k . .Jęcz
tej chwili OlJ kt61'y tak rzadko zastanawiał mlen dla browaru 92 kop. na paszę 58 1

" do 
. d' , 'd' . . .. b 63 1/,. Groch warzelny 82 3/,-95'/,. na pa.szę 6óa/, 

SIfJ n.1I sobą, ~I Zlał ze. ~yc!e J e~o . yło Gryka wyborowa 823/, kop. średnia 77 kop. 
bezuzyteczne, ze był prÓZIllakJem l egoistą. Siemię lnia.ne wyborowe od 126 do 1421/, 

- Nie zrobiłem nic-rzekł do siebie-a średnie od 116 1/2 do 120 1/, k., zwyczajne 110 1/, k. 
raczej robiłem źle!.. Proso od 67 112 do .77 3/, kop J1lakochy lniaue 

W t 1 ~ . b' ··h d '1' k ł 99 1
/. kop. lUakt~cby rzepakowe 92 kop. 

pO u( n e 10 otnlcy pl zec o Zl l o o Otręby pszenne grube z workami 58 I/ miał 57 
j ego.drzwi na śniadanie; Saint-Ermond ocknął zytne 64 za pud. " . 
się z zadumy. Uurs za. 100 rubH-218 M. 00 fen. 

Co .to j,est?-spytał Jana Malais. A. Oppenheim. 

PROWIZORA 

: .... M . t k' k" NOWO-OTWORZONA :__ aJą e zlems I Pracownia snkien i okryć 
ido sprzedama na dogodnych warnnkach damsliich. Fabryka form 
:ud Ś-go Jaua: mila od kolei, bez ża- papierowych i nauka kroju 
. dn)'cb shiżebłlości,od~epal'owany, Pl'zy Alei AleksandryjSkiej IV domu 
w płodozmianie od lat dawnych, pornię- F. Kępinskieg-o na. piętrze, w .Petro

Uczeń gimnazyjum A. M. OSTROUMOWA 
dzy dwiema cllkrowniami, z plan'acyją kowie". Przyjmuje wszelIde roboty i wy
buraków na wielką sl<alę; robotnik łatwy k"ncza z całą elegancyją i wykwilltno
i tani. Rozległość włók l!8: ,,,. ŚCią kostium; i okrycia po cenach mo
tem łąk dwukośnych wł6k 15, z którycb żliwie nizkiub, jak również udziela lek-
6 zairygowanycb; res:&ta grunt orlly, prze- cyj kroju po domAilft. 

Pos?l1kuje miejsca n'.l czas wakacyj. 
Wiadomość u profesol'a Jakowskiego. 

(2-1) 

HfNR~K WYGIAŁKOWSKI 
p . .ł.dwoknta Przylilięgłego 

otworzył kancelaryję adwokacką w m. 
Bc:dziuie i przyjmuje sprawy cywil 
ne i kal'ue do w~zelkich instytucyj po
kojowycb, Bądu ol<ręgowego petrokow
skiego, oraz załat wia interes&. admi-
JJistracyjne. (10-4) 

łupie:!:, wstrzymuje 
danip włosów. 

(Jena kawałli.a 30 kop. 
Sprzedaż w aptekacb, składach 
aptecznych i perfnmeryjach. 

Etykieta oryginalncgo mydła 
zaopatrzoną jest w markę Jil3374. 

Ostrzega się przed na~ladow· 
nictwem. Główny skład Moskwa. 
Pokrowka. Maszkow. per. dom 

ułowa. (10·6) 

ważnie pszenny; 7,e spodem przepuszczal- (12-4) LE OIi.ł. D Y.J.ł.. 
nym, p8rowolny. Budynki llowe,in- , 
wentarz dobry i dostateczny. Wiado- .i16 Z L B B Z 4.. 117 .ił 
mośe W. Redakcyi ,Tygodnia' w "p c- FOL~!'ART)#U 
tl'OkOwle". l3-3) ~~). 

BHONOM 
uieżonaty, z dobremi świadeetwam i 
potrzebny jest Z~lra,z do domi· 

lirosnu, przez st. GOl'zkowicll. 
(6-6) 

na lat 6; tl'Zy wiorsty od sto dr. żel. 
MrS~kó\V; gruntu ornego 126 mórg, łąlr 
62, hez inwentarza. 'Via dom ość u in
żyrliel'a A. Cohen'a w .Petrokowie". 

(3-2) 
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Papierosy: Dubec Fort, ~ubec Choisi, Dubec Moyen i De Sante, w cenie Rsr. 1. 
Świąteczne w cenie kop. 60, oraz tytonie Erzerum na róŻne ceny, DAWNO OCZE
KWANE, ZNACZNIE ULEPSZONE nadesz.ly: 
(R,4022) KALINOWSKI PRZEPIÓRKOWSKI Warszawa, Hotel Europejski. (12-5) 

..... 1_13li .. ·pc.a rllll!!' brz·. !...twa.rtY .. ID _b~d_zie_wEl/l!d0Ell!S~uiEzaEllesiBkie_[0IlllllisI.~_I--

BAZAR 
KON~AK ORYGINALNY 

FIRJY-I:Y 

,. 8. 

*5* 3 • I 

Bieli::na 'I'Ilę:::ka piel'wszol'zędnycb fil'm 
Warszawskich i wIlIsnej szwalni. KI'awaty. Szel
ki. Spinki, 

Dla uc::niów: Matel'yjały piśmienne i ry
eunkowe. Soyzol'yki. TOl'nistry, Paski do mun
dm·ów. Zabawki pedagogiczne, 

Do robót kobiecyell: Nożyczki_ Igty 
maszynowe, Wlóc/.ki. Bawetny. Nici i t. p. w 
niez\vykłym wyb() l'ze. 

Przy "Bazul'ze" specyjalna: 

Pracownia ubiorów dziecinnych. 
Uwaga: Zamówienia. na llbiol'Y dziecin ue przy,imowa,ć 

się będą do 13 lipca w domu Skibińskiego, 
przy ulicy pocztowej. (3-1) 

EST DO SPRZEDANIA FOL \VAR 

SICIEKANICA 
po.łożony nn tel'y'toryjulJ'l 'lltia§ta "Petrokowa" gubemijlll
nego, przecięty szosą rl'olVadz~!cą do. Kalisza, W 8zyRtkie budyn
ki są. do.bl'e i w dostatecznej iloś(\i, tłom mieszkalny masiw mu" 
j'owany, składająoy się z 1~ dużycn pokoi i suteren, może być 
Jatwo użyty nu fllbl'ykę. Obecnie część domu, 7 pokoi, jest wy
najętą sędziemu pokoju z Pet.l'okowa do f;-l!0 Jana za 1'8. 420 
rocznic. O~l'ód owocowy ma 3 morgi, zasadzony wybol'Oel11i 
Q'3tunkami drzclV owocowych, Rozległość ogólna fol wal'ku 
196 mOI'f!:ów 225 prętów. Wysiew żyta i ps;:enicy 44 mol' !ÓW, 

koniczyny czel'\vO'lIej do zbioru w roku bieżącym 31 lnol'~ÓW, 
białej 8 morgów. Gospodarstwo jest prowadzone czteropolowe 
bez ugoru, jako w mnjątku z wielką kulturą, pl'zy łatwości (10-

stania nawozów z miasta. Ziemia. pod jarzyny i okopowiznę 
przygotowana, siewy wiosenne obecnie wykonywują się. Inwen
turz żywy: koni roboczych b, kl'ów wybol'Ocj I'UEly, mlecznyoh 
14, Folwark może być sprzedany \V catości lub na pa.rcelacyję. 
Dom sprzedany być może oddzielnie z ogl'Odem, z częscią ziemi, 
lub bez takowej. Pl'zed zawarciem aktu sprzedaży hypoteb 
będzie wolną orl wszclkillh ot:raniczeń, ścieśnień i dtugów, 

Bliższych szczegółów udzieli li~til\Vnie lub pI'zybędzie na miej. 
sce do Szczekanicy wlaściciel J1~iko"l"j Stachowie::: stale 
W Biel(~fJch mieszkający. Obejrzenie folwal'ku na miej BCU 

zapewnione. (3-1) 

PASCAL GOMBEAU et C-le W Cognac'u 
we Francyi, w gÓl'Ilej częśoi depf1I'tamentu 

O.E:AREN"TE 
jest do nabycia w oryginalnych butelkach i p6toutdkach w han

dlacb win i towUI'ÓW kolonijalnych: A. TIf.M~L~'N If., J. 
lH.A.LANG~EW~OZA i T.G~LLIf. w Petrokowie 

Uwaga: Koniaki Powy7.szej firmy spl'ow:Jd1.ane w butelkacb, polecaj~ się 
znawc0ID, oraz jako środek kuracyjnY,(3-1) 

Nilliejszem mam llaszczyt za.wiadomić oqoby int~re~o\V 'llle, iż 
fabr,,'kę złota JlHl.hl.l'skiego egzyió!toj\\ca od 1801 
r. przejąłeul obecuie l1a moja, wyłączna whł.' 
!mość, i z d lI~em l·m ?~crwc~ b r, _ zloto oraz srebro' będę 

. sj)rzedaw:!c po znlzoueJ celll~ wedł~g kursu, Cenniki 
na żądanie wysyłum frauco. Halldluj~\cym rłłobat, 

z poważanielu 

L. H, BA łJJJJB, 
lVARSZ.=' lV tl, Danielewiczowska 4. ltliodow:L 3. 

(R, I FI', 5329). (l-l) 

FO~~ S~:~~~l~~~e~~~óJ'~::~;u~:!~~; 
wlók przeszlo lU, lJlizko SuHowa, na I'ł' nastacyi w B~dziDie d.13 maja r. b. q, 
puystę~Hych warn.~kach, Wia.domość q, PASPORT q, 
na mieJscu p, SU:=..:.,_~_ljl IP 
Owczarnia Kociołki €P ~A~łlA~iHfl~NiY łfJ ,ljl wydany w rl'!m 188,1 czy 1885 ... 

odznaczona na wysta\\'ac.h \V l'oku 1881 :11 przez konsula .Austryjackiego w 'ł' 
Juedał-('m sl'cbru,}'m, w r, 1888 ... Warszawie, a w~owally w Petl'o- ! 
medalem złotyUl, dostarczy na j 'ł' kowie przed 6-ciu miesiacami 'ł' 

IJarmark w_ełniany w WarR7awle nn ,q, n.t imie tl N '1'0 ~ I E"G O'" 
s)u'zedaz gl'lIpę :matek i tr,lI ' I POZl'I:t.ŃSlI'HEGO. Znalazca 'ł' 
kÓlV rozpłf)dowyd:~ PI'ZY!l'OIOo jlJl raczy go zwrócić za nagrodą: do q, 
wauą: do konk.ul'~u na uledos/'I~J dO,q, Częstochowy (dom lV-ej q, 
skutku wy~tawle IOwent\l'zy, (3-1) , ... ZaIHłł~iewjcz.ow('j) ((o ... l! teatrt\llIej restauracyj. 'fi 
@@~@@@@@®@@~'ł' I~~ q, 
§ FABRYKA TAB~CZNA § !\1~~~~~~~~-e.-&-& 
~ Wer. A. Muller ~\ Włodzi,mierla SapJńskie[~ 
§ w. 'J7(Jr~:::aw,ie. ,§ . Wynajem POjazd ow 
§ Wyrabia ,!a sposob ~yłrJ fabryki § Dom W -go .Adama Gołembowsk iego 

§ '.lo",. UiI.on § t P t 
T.ł..BAIiĘ FS:\.l\CUSli 4 wpros ocz y • • 

§ w 1/. i 1/8 (t, pakJw, po 21'S, za funt § Karety, Powozy, Bryki, Kom~ 
~ Tabakę Petersburską § I ~?mii'ifj!5!Ujj.il!lw.!, ... l&j~ 
S czni"J8zycb składach i dystrybll- ~ 

§ VI' Ih i 118 rft, pakow, po 72 k za funt. § . , I 
~ Dostać mozna we wszystldeh zna- Skład Węgli ' 

;-;';iiiiiiiiiiiiiiii_iii;;;;;;;;~~---;:~~::::-:::-- § cyjallh Ta bacznych, tak w War- § Wł ~" (I" 1/ I Są do wynajęci//. zaraz ~ SZ~~~\j~~" ió~22rOwineyi, (3-1) ę Oullm/BrZa oa~InS~lBgo 
• MtYN I rnARTAK NA LETNIE MIESZKANIE @C/)';JUYH.(JJ:.mC/n@@ur.@@C/n (Róg alei Aleksandryjskiej) I dwa pokoje, w daniu położonym w o- -I( ł d h I Ve ;qJ 

, ,~grodzie, WiadomoŚ{\ u właścidelki Wi- . rów m O" li C Korzec węgli kamiennych-
suiewsklej przy ulicy, "Sławiańsldej"_ 1 grubych 240 {t, ' 85 k. 

dzierżawa od <i.go .Tana (2-2) m l e c z u y c II, potrzebuje folwark Kl9rzec wQgli kamiennych 
r. b. za rs. 1,200 rocz- D "d 1 L' b .ilimolłtów (poczta: Sosnowiec, dt. grnbych na skrzynie 10 
nie - w PetkowiN,ch, O wynaJęOla O -O IpCa r. dl'. zel.). (4-2) kOl'llOWe,l;\mkuięte(prze;; 
gub. Radomska: pow, Hzecki. R ' · I k I Ma.gistrat Warszawski 
Wiadomość W Li .. ieuic~wh ozne O a e SOLl=i:O ostemplowane) , ,83 k. 
l)rzez J n stl'z~b, s1 aCY,lę, d,r. " , . .-C..J Pud koksu (I<orzec 4 pYdy) • 30 k. 
żel. Iwangrodzko-DąIJro\,,~kleJ. I .w do~u ~dzle ~?tel W~I,lDsl(l, Z t!ch w gnb, Kieleckiej-powi('cie Stopnickim KOl'zec węgli drzew~lycll , 1 rs, 

(6-6) ro l eden z 5-CIU pekol z balkonem od floo- ,.,.', . , I Uwngll. Na IIltUstO ' rozsyła 
lI'I!IZi ę" ,sp Ma __ tli. po adwokacie, Wiadomość u I'zf\dcy Na.Js!lnlelsr.e J tlaJSkllterznl~Jsz~ wo- sie w k08zach półkorco"'y~h 

lub właściciela Kal'lińskie"o, (3-2) d) Sla;l'.CZ;lI~j).~łone, ~od I b,rom ~ 0" 1~0 fb (13-12) 

MLODY C r'LOW1E K w obfltosel zawlera.lące; kąl}lele lDlue- W3,,1 i> '. .~ 
l.J. 1 t" · + k + rnlne, mnłowe, massaz i elektrńterapja.. ~~ . 

syn rolnika, zn3jdzie w dominium Ko· e nIe mleSl anIe Bale, ~'euniOl~Y, muzyka Rtala, czytelnia 
ciołki, przy stacyi Wa.dlew, zatrodnie · ",. ,fortePJan, ,Mieszkania wygod~lt', hotel, __ Do dzieiejszeg-o numeru 
nie p rzy gos,)odarstwie, pod wa· do najęcia W okoliCY .zdl'ow~J I p,~kne) l'esta ,ul',acYJ~, Sezon od. 20 maja., do 20 dotacza Rię arkusz 35 povrieści 
run kiem, że będz.ie pratlował i Słllcl.ał. -8 wiorst od stacyl Rogow, Wlado' w:zeslIl'l, Droga. do Kielc-koleją, zkąd "'~'l -
PierWBze~stwo dla takiego, który nigdzie IIDeM bliż~za w slclepie W -gO Z!\lc- mil !! karetką pocztową lub dorożką, p'. t, "' 'ł ,a "p~d ~arw'łn-
'eszcze Dle był. (,1-2 sl(lego. (3-3) (6-3) kłem \\ przeUadzle S. B. 

Redaktor i wydawca ltIirosław Dobl'zUJiski. 

AnilBOJl ello lleHBYPllIO. 
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Kiedy przybił do brzegu, qikogó już nie było 
)V oknie <':hand-Hotelu. 

Przyczepił łódkę i wyskoczył na piasek. 
Na brzegu czekał nań Kamil Oivl'ac. 
- Zkąd że to powrucasz?-zawołał, 
Oozy,yiście Bel'nadettu nie utrzymała Języka za 

z~bami. 
- Zkąd?-powtórzył Biscal'os.-Z polowania ... 

- Na kaczki? - zakończył ironillznio CivrM.-
Powiedziałeś jui to Bel'nadeciej - ale mnie powinie _ 
noę powiedzieć prawdę. Biłeś się z de Saint-Osvin? 

- Biłem się ? ... nie... nie było pomiędzy nami 
pojedynku. Ohciał mnie tylko zamordować. Jeżel' 

dotlld żyję, nie zawdzięczam tego lJspaniałomyślnośc 

pana de Saint-Osv!n. 

Jakto, więc zabiteś go? 
- Nie, dzięki Bogu!". Utopił się w błocie ... 
- A więc jest przecież sprawiedliwość boska! 
.- Tak, na szczęśćie ... Ii jej wyr:,oki lepuemi są 

od naszycb. 

- Zbyt surowy jesteś dla nas, SądOWllików-! 
rzekł, śmięjąc się Kamili-choć należy przyznać,że wy
limy się często.Wiesz o tem z własnego doświadczenia. 
Ale cóż chcesz! mylimy się w dobrej wierze i bądź pe
wien, że i twoja spl'awa zostanie pomyślnie zakończo~ 
nu. Przybyłem tu właśnie, by się ciebie zapytać" co 
myślisz teraz ezynić? 

- A cóż mam czynić? Uzy iść uo p. de Lour
deval i opowiedzieć mu, że miałem dziś amerykań:lki 
pojedynek z pauem de Saiat-O~vin ? 
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_ Ale nie o to mi obodzi; SainŁ-Osvin już nie 
żyje, Nie b~dzie ci przeszkadzał;" chcę mówić o sta
l'ym La Chamade. 

- A., taki mówita mi Bel'uadetta, że jest kona-

j!łcy ... 
- Tak i chce się wyspowiadać przed śmiercią· 

Bel'nadatta mi to powiedziała... Illówiła to ró,'/ uiei 
pannie de Briouze, która uwolniła ją na cały dzisiejszy 
dzień. PojecbaŁa do Tl'uC de la Truque ... Możebyśmy 

się także tam udali ? 
- Iowszem .. , ale pau de Briouze? .. 
- Nie wie o niczem i dotąd jeszcze SpI. Nie ' 

trzeba go budzić; gotów liliom popsuć sprawę: I córkę 
j'Cgo ·także zOStawmy w spokoju. Wynająłem dwa ko
nie wierzcbowe, cz.ekają nas na bulwarze. Jedźmy co 
prędzej. 

- Ohciałbym poprzednio zmienić ubranie. 
, -- A to po co? Jesteś wprawdzie z'ubłocony, ule 

to nic nie szkodzi. Nie jesteśmy przeoie na polach 
Elizejskich. A zresztą, możesz w hotelu spotkać pan
nę de Briouze i gotowa cię wypytywać o wBzystko: 

- Musz l'acyję, Wolę jej teraz nie widzieć. Ja
dę z tobą. 

- Chwała Bogu! Mam nadzieję, że wszystko 
się dobrze skończy. 

- A Cuussader-lIapytał nieśmiało BiscuI'os. 
- OausBade będzie ci nader pożyteczny, ale 

niech później używa swego wpływu na wargl'abiegd, 
na twoją kol'zyść; teraz mógłby nam tylko przesźka
dzać. La Cliatnade go nie zna i moieb! się nie zdo· 
był na wyznanie winy wobec uie~o. MojabtJb, 
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onośó wystarozy... Starannie zapi8z~ jego słowa 

pierw8zym pooiągiem pomkn\! do BtHdeaux. 
- Do... Bordeaux? 

- A tak ... Loul'uevd je8t właśnio w Bordeaux ... 
B~dzie mU8iał uwierzyć mojemu zaświadozeniu; jeBtem 
przeoie połniąl'ym obowiązki prokuratora rzeozypoapo
litej! .. Podpi8ze na miejsou wyrok uniewinniająoy dla 
ciebie. 

- Pragnąłbym tego; ale ... nie zdaje mi 8i~, te
by La Chamade mógł zabić człowieka nieznajomego, 
do którego nie miał żadnej ma?:)'. Po ooby 8ię miał 

dopu8zczać takiej Iltra8znej zbrodni? 

- Jakto, po co?-Dla hadzieży! Z!lpominasz o 
tych sztukach ztota! Ja pamiętam ° nioh doskoaale -
i jeżeli dotąd nie podałem tego do wiadomości Bę

dziego, zl'obitem to tylko na. t woj:} prośbę. Ale t e raz 
nadeszła goJ.zinn, kiedy wszy8tko mU8i być wyjaśnio
ne; niewinność twojl\ zostanie dowiedzioną, a po..: 
nieważ winowajoa żyoie zakońozył, nikt na tem nie 
u~ierpi. 

- Ale Byn jego żyć będzie, a jfl8t on narzeozo
nym Bernadetty, która ooaliJa pann\! de Briouze. 

- Piotr nie ma 8ię czego oba wiać. Łatwo mu 
będzie dowieść, że nie wie zkąd poohodziły pieni!}
dze ojoa. Ale cbodźże już raz mój kochany. 

Civrao bardzo lubił Biscal'oB'a; ale bezustanny 
opór, jaki W nim spotykał, drażnił jego urzędniczą 
naturę· 

Chodźmy więcl - rzekł Aurelijan, niezado· 
wolony. 
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8WOj, fuzyj~. Czuł, że ginie, a przed śmieroią pragnlłł 
jeszcze zelDsty. Ale był" onu zadaleko. Nadaremnie ozy 
nił nadludzkie wylSiłkij zapadał 8ię tylko ooraz głębiej 
w trz'.lsawi8ko. Zapatłał 8i~ powoli, tak, jakgayby jakiś 
ciężar, przywiązauy do nóg woiągał go COl'az to bar
dziej w t~ błotnistą przepaść. 

Błoto doohodziło mu już do pasa. 

Nie krzyknął nawet, ale oozy jego miotały bły
Bkawioe. Nie ozuł ' nio, opróoz nienawiści dla Bisoa
ros'o, umierał z pr~ekleIistwem na uetaoh. 

BisoaroB, zdj ęty litoś.Jią, ohoiałby go rato wać, 
ale niestety nie było to w jego mocy. Błoto poohła
niało BWą ofiarę powoli, ale bezustannie. Sięgało już 
ramion, Bzyi... Na powierzohni pozo8tała je3zcze 
tylko głowa ... 

U8ta otwarły się, by wyrzuoić ostatnie blui
nierstwo. 

- Myślisz, że Nikola uszła mi oało owej nocy 
" .Mensignau?-zawołal umierająeYj-lłlylisz się moe
no. Briouze zapóźno naduedł, zostawiłem ci tylko 

"' resztki. Nikola była ... 

Nie dokończył. G~8ttl błoto zapełniło mu U8ta, 
zamkn~ło oozy, zakryło Ivł08Y i przybrało r6wuą po
wierzchnią. 

Fernand de Saint-O~vin już nie żyt. 

Nie omylił się w 8wojej raohubiej za ohw:l~ 
przypływające morze zahyje miejsoe, na któr6m 
znalazł śmierć. 

Bi8oaros podbiegł do 8WOJeJ łód\{i \Vs:wczył w 
nilł -i skierował eię ku wybrzeżu. 
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